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Niedziela.

W  notatkach Palestranta Logi, iest, ™k “ J!?91
w  dn iu  Śtej C e c y l i i , P a tro n k i m u z y k . ,  K rot .1 A ^ o ó i e -
ski z całym  dworem znajdował się,na^dennem  Nabo 
żeństwie w Kościele X X . B ernardynów , g jz .e  w cza 
sie summy najsławniejsiArty c. m uzyczni obecniw,ow  
czas w W arszawie,wykonali ś hczną ™uzyke w tenże 
dzień pierwszy raz odezw ał się w tym  Rościele no j o  
zbudowany organ. Ten organ idzis należy do najozdo 
bniejszych i najobszerniejszych w  Warszaw e . (O ga_ 
ny te potrzebuią reparacji; może dzisiejsze o , 
mnienie w dniu Świętej P a tb on k i, zachęc. Lubowmi 
ków muzyki religijnej, do ofiar m ogących uiscic tozy

Ogłoszono Postanowienie Rady Administr. wydane 
6go b.m. tej treści: Następuiący w ychodźcy, skazani na 
karę konfiskaty maiąlku i śmierć cyw i ną, w
używania p r a w  cyw ilny ch,od daty TSajwyzs^J decy zj. 
ułaskawienie ich ubejmuiącej, a mianowicie.
na karę konfiskaty przez Postanowienie Rady Admim.,
z d. 28 Czer: (10 U p ca) 1835 rok u : Teofil
wraca do używania praw cyw il, od z • ( P )
1845 r_; Knns, W i e n i a w s k i , wraca do używania praw 
cywil: od d. ®/n Lipca r. 1844. Skazani na karę konfi­
skaty maiatku przez Postanowienie Rady Adin: z d. ‘ /3o 
Listop: r. 1838 : M orzycki Polikarp, wraca do uzy w a-
nia praw cywil: od d .*V >  Sierp. 1844 r.;
Mich: o d d .21 Czer: (3 Lipca) r. 184a. Skazany na -
rę konfiskaty maiatku, przez Postanow.en.e Rady Ad-
minis: z dnia l4/ “  Kutego r. 1840: A r j / s w r i  ^ , 
wraca do używania praw cywil: od . ,
Maja) 1843 r. Skazani nakoniec, na karę konfiska y
m a i a t k u , p rze z  Pos t an owi en i e  Rady  Admi.  z v }
(10 Lut:) r. 1843, K oliń sk i Eust: wraca do używania 
praw cywil: od d. w/ 2 5  Czer: r. 184o, 1 Słomczyński 
Ant: od d. I7/ i9 Sier: r. 1844. ir i

( W d a j  rozstała się z tym światem  s. p. Katarzy- 
na z K rugerów Liszew ska, Obywatelka, w 74m roku 
życia. Stroskani Synowie i W nuki, zapraszaną re- 
wny ch i Przyiaciół na exportację zw łok  lutro o g o ­
dzinie 3ciej po południu z Kaplicy Ewamelickiej, na 
sm ętarztegoż wyznania odbyć się maiącą.

S łychać, iż w skutek udzielonego przez Radę Ad­
ministracyjna P  Edw: d ttib er i  (Oiher), Inzemeroyyi 
Mechanikowi' francuzkiemu , 10-letniego przywileju  
w yłączności na zaprowadzenie i u trzy my w amc zes  ugi 
parowej na W iśle i rzekach, w nią wpada,ącyeh, luz 
yv roku przyszłym  maią ukazać się na tej rzece s a 1 

p arow e, kursuiące między Gdańskiem  a J a rs .o u a -

Z tej okoliczności przytoczym , ze dotąd iuz 6 stat-
ków parowveh, przeznaczonych do żeglugi na Wisie ,
n ły w a ło  pó tej rzece. P ierw szy drewniany JPr° ' ' a* 
dzony został w roku 1829, nakładem .I W . K. L. W e  
lick il"o , który iednocześnie sprowadził także swoim  
nakładem do G dańska, drugi statek parowy o sile 50  
koni. Statek ten przeznaczony b y ł do wprowadzania 
okrętów z portu do miasta, a w święta w oził G dan- 

(i„ w yspy H eli. Następnie Pan Snurnow  b. 
Mechanik arsenału W arszawsk:, w ybudow ał statek  
parowy, o sile 6 koni, a Hr: M aurycy Kossowski in­
ny temu podobny. W  końcu kursowały na W isie dwa 
statki parowe żelazne, ieden o sile 24 a 2gi o sile 40  
koni, sprowadzone z J n g lj t  przez P . 1 iotra Stein-

^ T r y b u n a ł C y w :  G u b : Lubelskiej w Siedlcach 5go b.
m Ant: K w iatkow skiego  Komornika Okr: Bialskiego, 
do czasu ukończenia śledztw dyscyplinarnych, prze­
ciwko tem uż Komornikowi toczących się, w urzędo-

" 7*1 Alexander L esser, znany iu i naszej Publiczności 
7 p opT źed iiicW yśtaw  sztuk pięknych . o którym pi­
sma tutejsze donosiły, wróciwszy niedawno po kilku­
letnim pobycie za granicą, o tw orzył swoią pracownię 
przy ulicy Leszno w domu D. M a lc a  pod Nr 736.
Odwiedziliśmy tę iego pracownię. Prócz obrazow zna­
nych nam iuż z ostatnich wystaw W arszaw skich, w i­
dzieliśmy kilka now ych, niemniej godnych wzmianki 

, r  npj które ziednały sobie zadowolenie znaw- 
.  nfcb iest Obr.,.. U W  t r £  

wzięta z Kronik czeskich z czasów wo.en A nm onek, 
przedstawiający podejście Amazonki B arki dJ* w a ­
bienia S tira d a ,  zaciętego wroga Amazonek ^ r ^  
chcąc uskutecznić swoj zamiar, kazała 
, .nv‘ nr,e z  swoie tow arzyszki, w iedząc, ze. B h ra a  
l a s e m  przeieżdżać będzie. Jakoż S tira d  zwabiony .ej 
wołTnfem o pomoc, spostrzega czaruiącą d ziew icę, , 

£  ią uwalnia. Lpoiony iej wdziękami, a raczej 
napoiem zaczarowanym, który iemu , sługom  ,ego po- 
da?r zasypia przy niej. S arka  odgłosem  rogu zw ołu  e
A m a z o n k i  w lesie zaczaione, które napada,ą na zagładę 
A m a zo n i i  • ie chw ilę Artysta wyobraził
uspionye . \y  narożnikach obrazu, dla bliższe-

7 ; S tirada  śpieszącego iej na pomoc. Lałt
^ v l o ’tchnie poetycznem przeięeiem się przedmiotu, 
,'T ład  mśc a rysunku, i powabny m a silnym kobry-

S ł r t t  "ld“- " " J '
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ze pracowni widzimy takie karton, iakotei szkic tego 
Artysty do pięknego obrazu przedstawiającego Córki 
Cyda, a znajdującego się wgalerji N. Króla W ir-  
tembergskiego. Oprócz tego, P. Lesser przywiózł 
z sobą różne szkice do obrazów z dzieiów Sławiań- 
skicb, które rokuią nam piękne nowe twory. Wdzięcz­
ni iesteśmy naszemu Artyście, ze z lakiem zamiłowa­
niem iął się mało tkniętego ieszcze pola. P. Lesser 
uprzejmie dozwala wstępu do swoiej pracowni każde­
mu miłośnikowi sztuk pięknych; najcelniejsi tutejsi 
Artyści i znawcy licznie ią odwiedzaią, a nam miło iest 
dodać do ich światłego sądu tę wzmiankę o Artyście, 
którego świetny talent i usilna praca tyle iuż zjednały 
mu wziętości za granicą.

Jednym z głównych punktów na części kolei żela­
znych między Pioirkowem  a Częstochową, iest mia­
sto Radomsko. Miało ono niegdyś Starostę i akta ziem­
skie. Do czasów S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  , Rodzina 
Rychłowskich  posiadała go prawem emfiteutycznenn 
To miasto leży W równinach między łąkami, grunty o- 
koliczneobfiluią w tatarkę,a mieszczanie Radomskoscy 
słyną handlem kaszy tatarczanej, nawet za granicą 
Królestwa. W ł a d y s ł a w  L o k i e t k k  r. 1 3 2 8  fundował 
tu XX . Franciszkanów. Kościół i klasztor począt­
kowo drewniane, ulegały kilkokrotnemu zniszczeniu 
od ognia, tak, że w wieku XV. doszły do tego stopnia 
opustoszenia, ii  przez lat 80 od Zakonników (którzy 
się AoBrzenicy przenieść musieli),opuszczone zostały. 
Dopiero r. 1543, za wstawieniem się X. Fr: L ism ani 
W łocha, Spowiednika Królowej B o n y  S f o r c y i ,  (pó­
źniej- Prowincjała XX. Franciszkanów ), Monarchini 
ta, która do przyozdobienia Radomska  budową Fary 
i Kościoła Sgo DUCHA, oraz licznych domów murowa­
nych nie mało przyczyniła się, XX. Franciszkanie 
powtórnie do Radom ska  wprowadzeni, i przy Koście­
le i klasztorze now'o przez rzeczoną Małżonkę Z y g m u m - 
t a  I. wybudowanym, pomieszczeni zostali. Od owe­
go czasu, wytrwali w nim dotąd, chociaż siedziba i 
Świątynia ich nieraz ieszcze od ognia ucierpiała. Hi— 
storja klasztoru starannie skreślona przez X- Jakóba 
Piaseckiego , historjografa wszystkich klasztorów i 
Kościołów XX. Franciszkanów  Prowincji Polskiej, 
świadczy o gorliwości różnych Członków tego Zako­
nu, którzy do odbudowania Kościoła i klasztoru kilka­
krotnie przyczynili się. Radomsko  pamiętne iest dwo­
ma^ zjazdami szlachty Wielkopolskiej, po śmierci Kró­
la L u d w i k a  Ojca J a d w i g i  Królowej, Małżonki W ł a ­
d y s ł a w a  J a g i e ł ł y .  Tu także przeniesiono T rybunał 
Koronny z Piotrkowa, w czasie zarazy morowej w r. 
16(12 grasuiącej. W  r. ISIS  d. 8 Września wśród no­
cy, wszczął się w Radomsku  okropny pożar, który 
większą część miasta pochłonął.

(A. n.) W  zeszłym tygodniu, otrzymałam z rąk 
człowieka nieznaiomego, list pisany do mnie, przez 
osobę również mi nieznaną, i łącznie 3 luidory 5-ru- 
blowe w darze mi od tejże przesłane. Anonim ten za­
wierał iedynie kilka wierszy, a w ty oh krótką spo- 
Wdedź uczuć przyiaznych dla mnie Jakiejś osoby, radę 
i prośbę iej, abym nieprzyjtcd vała żadnych zobowią­
zań prywatnych. Nie samą iednakradę, życzenie, mój 
noW'y Anioł opiekuńczy raczył mi darować! w liście 
była tylko teorja przyiaźni, nie było  iej dowodów. 
Pomyślano nad tym , i znaleziono doskonały środek 
dotykalnego iej wyrażenia, przez pieniądz 3 luidory .'U 
Jakkolwiek dar ten w ocenieniu wspaniałomyślnego 
dobroczyńcy b y ł  Widocznie uznany, za bardzo szla­
chetny, wielce delikatny i arcy wzniosły, to iednakże 
za boleśnie mnie do tknął,  abym mogła mniemać, iż 
z przyiaznej ręki pochodził, zanadto by ł poniżaiacym 
mnie, abym go ze wzgardą odrzucić niemiała. Nie 
prosiłam nigdy o żadne wsparcie, i nie dałam powodu 
nikomu ubliżania mi podobnego; bo i w’niedostatku na­
wet, Szukałabym środków utrzymania się nieżależnó- 
go w szlachetnej pracy, nie zaś w brudnej żebraninie. 
Pomimo starań, nie mogłam dotąd wy śledzić nazwiska 
obdarzającego, dla tego upraszam Pana Redakto- 
ra o zamieszczenie w piśmie swoiem tego artykułu. 
Trzy pomiellione l u id o i -y  5 - r u b l o w e  z a ł ą c z a m ,  z  p r o ś ­
bą ,  abyś Pan, w razie niezgłoszenia się właściciela 
w przeciągu tygodnia po ich odbiór, zechciał pieniądz 
ten rozdzielić pomiędzy prawdziwie biedne rodziny, 
pracować nie będące w możności. —  M .

W  Anglji teraz zjawił się niezmiernie silny Rolnik, 
który Za pieniądze okazuie swą siłę. To nam przy- 

omniałó, że nasz kronikarz B ielski twierdził, iż o- 
oło roku 1400 odznaczał się siłą nadzwyczajną, Sta­

nisław Ciołek ,Woiewodzic mazowiecki, który pisze: 
iiBędąc ieszcze dziecięciem, 2ch chłopców na obu d ło ­
niach nosił. Potem będąc w Krakowie, dzwon wielki 
u Panny MARJI wniósł na wieżę, któregoby niewcią- 
gnęło i 40stu chłopów. W Ostrołęce też, wsi swoiej, 
przyszedłszy do m ły n u ,  a no przycieś 20 chłopów 
dźwiga, a nie mogli iej nic uczynić, tedy kazawszy 
wszystkim od cieńszego końca ią wziąść na drugi, a 
sam od grubszego ią wziął, i zaniósł z nimi gdzie trze­
ba było. Był tak mocny, że kiedy drzewo iakie su­
rowe ścisnął w ręku, tedy \voda z niego ciekła. Dwie 
podkowy razem złamał. Powroz by najmocniejszy 
stargał. Mieczów 12 za końce wziąwszy, podnosił. 
Czecha też iednego, na królewskimi weselu, zapaśni­
ka Sławnego s t łu k ł”. Pisze i innych rzeczy dosyć ten­
że kronikarz o nim. Miał dwu braci: leżą wszyscy i 
z ojcem w Warce.

Jeden z łaskawych zawsze Protektorów Kurjera,
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am ator ogrodów i kw iątów, nadesłać r a c z y ł  do R e­
dakcji naszej osobliwszy kwiat w ychodow anej u nie­
go na prowincji rośliny, k tó ry ,  p o d łu g  wszelkiego 
podobieństwa, zdaie się być kwiatem tak zwanej Til- 
landsia tigridct. Kwiat ten  chociaż zasuszony (bo i- 
naczej n iem ógłby  tu  być przywiezionym), daie w y ­
obrażenie i w tym stanie, iakiąj być musiał okazało­
ści przy  życiu. Umieszczamy opis tego kwiatu  iesz- 
cze za świeżości iego z ro b io n y : »Na pręcie p ó ł to ra  
łokcia wysokim, pociągniętym iakby axamifem bia­
ły m ,  są osadzone kw iaty  w kształcie piramidy. P o ­
krycie to axamitne, rozciąga się po szypułkacb  i k ie­
lichach kwiatów. Liście lancetowate najpiękniejszego 
rozowego koloru, d ług ie  na stopę, osadzone na p rę ­
cie pod kw iatami, fo rm ow ały  palmę, czyli ogólny kie­
lich dla tychże kwiatów. L istki zaś korony kwiatowej 
)v pączku św ia tło -z ie lonego , a po rozwinienju s ię ,  
iakby z a t łasu  prześlicznego paljowego koloru, zwj- 
laiąc się5 form uią  4 spiralne konchy. Pręciki dość d łu ­
gie koloru pawiego i s łnpek ,  są otoczone zieloną buf-  
ką. budow a kielichu kw ia tow ego ,  wyoimaża mitrę  
siążęcą symetrycznie uksz ta łconą”.

Mróz kilkustopniowy objawiający się w tych  dniach 
w \o arszawie, w y c iągnął ze sta rannego  ukrycia w szyst­
kie fu tra  Damskie i Męzkie. Niedźwiedzie, szopy, ka­
sztany, barany swmjskie i krymskie , sobole, gronosla- 
ie, czinczila, lumaki, elki i t. d., obtulaią wszystkich 
tych , k tórym  stać w praw dzie  na zby lek, ale na zbytek 
tyle  nieodzowny i konieczny ciepłego futra .  Donosim 
z radośc ią , ze boa tak zbawienne dla zdrowia Dam , 
a od lat kiiku zupe łn ie  za rzucone ,  znow u w modę 
Wrocaią.

łM1 ie j  podpisana, mam zaszczyt donieść Szano: Pu-  
bliczności, iż odebrawszy w tych  dniach z Paryża  naj­
świeższe modele Ubiorów dziecinny/di. a mianowicie: 
ó  Igi erek, Salopek zwanych f  isite, Kaftaniczków a la 
luana, Ubiorków zw anych B o n jo u r ,  Sukienek dla P a­
nienek i C h łopczyków , Krakowianek, etc.. Magazyn 
tnoj Stroiów i Ubiorów Damskich, w takowe zaopa-

i  ł.ani; oraz polecam się Szan: Publ: z najmodniej-  
szemi Kapeluszami i Ubiorami dla Dam, stosownie do 
P°! y foku p o d łu g  najświeższych żurnali Paryzkich ,  
l o s ' 6 ' V 1 - lr‘^e Magazynie tak gotowe, iakoleż c bsta- 
° " a n e  z akura tnoscią  w ykonyw am .—  R . K racińska, 
przy ulicy Miodowej Nro 4861

amiętnik domowy , Kalendarz i Rachmistrz dla 
w s z y s t k i c h  s t a n ó w  na r o k  1 S 4 7  (o k t ó r y m  przód k i i -  

. ; dniami  w  piśmie na s ze m d o n ie ś l i śm y) ,  i uż  w yszedł 
Ł| ,rU Vi?* s Pr z.edaie się w  Ksi ęgarni  S z k ó ł  Publiczni, 
u ica Miodowa Nr 482 na łszem pią trze, oraz w  zna­
c z n i e js z yoh  Księgarniach i Kant orach pism perjodycz- 
n j c  . Dla osób nieposiadaiących P am iętnika  z roku

pierwszego, czyli 1846, nadmienia się? iż dodaiąc no­
we a r ty k u ły  na r. 1847, niepowtórzono iuż bez po­
trzeby  a r ty k u łó w  z r. 1S46, iakiemi b y ł y :  Poradnik 
do m o w y ,  sposobem alfabetu u ło ż o n y ,  obejmuiący 
s tronnic 35, a w nich wiele p rak tycznych  a r ty k u łó w .  
W z ó r  do raportu  ty godniowego ekonomicznego z fol­
w ark u ,  pod w zg lę d em : wykonania dyspozycji ,  stanu 
kassy ,  obrotu  robocizny, stanu  zboża w snopie, w ziar­
nie i innych p roduktach , stanu koni, b yd ła ,  owiec, etc.; 
stanu zaprzęgów, narzędzi rolniczych i sprzę tów  go ­
spodarskich, etc. etc. Kalendarz kucharski.  Tabella 
zamiany polskich i rossyjskich monet. Podzia ł K ró ­
lestwa na G ubernje Powiaty  i Okręgi. Spis gór , rzek  
i iezior, znajduiąeych się w Królestwie. Tabella u ła ­
twiająca mnożenie, na większą skale, czyli na 25 liczb. 
W yrachow anie ,  ile każdy w ydatek  dzienny wyniesie 
w ogóle przez rok cały  i t. d. O zabezpieczeniach na 
życie, korzyści z ubezpieczeń za życie w yp ływ aiące ,  
o razTabel le :  wskazuiące wniosek Jednorazowy i sk ła d ­
ki roczne od zabezpieczenia: a)  k ap i ta łu  w yp łaca lne­
go na przypadek życia, po up ływ ie  oznaczonego cza- • 
su; b) kap i ta łu  1,000 11. sr. w ypłacalnego  zaraz po 
śmierci osoby ubezpieczonej; cj dochodu dożywotnie­
go; d) dochodu dożywotniego rocznie po 100 rs. w y ­
płacalnego obdarowanemu,-poczynaiąc od daty śmier­
ci ubezpieczonego; ej kap ita łu  rsr. 1,000 w y p łac a l­
nego zaraz po śmierci ubezpieczonego, lecz tylko oso­
bie obdarowanej. P rz y k ład y  objaśniaiąc.e tabeile ubez­
pieczeń za życie. Tabeile rocznego p rzy ro s tu  procen­
tów  od iednego rub la  do 100,000 na stopę 4, 5, 51/2 i 
6 od sta. Wiadomości o wartości i próbach złota i s re ­
bra, o różnych rodzaiach drogich kamieni i pe re ł ,  o u- 
meblowaniu pokoiów z przybliżeniem obliczenia kosz­
tów . Gdy wszakże a r ty k u ły  te oddzielną maią w a r ­
tość, przóto przysposobiono exemplarze Pamiętnika 
bez Kalendarza ż a r °k  1846, k tó re  sprzedaią się oso­
bno: w W arszawie, na papierze zwycz: z ł .  1 g r .  10, 
na welinowym zł. 2; przez  Urzędy i Stacje Pocztowe, 
na papierze zwycz: zł.  2, na welinowym zł .  3 g r .  10.

W czora j  około godziny lOtej z rana w szczą ł  się 
pożar w domu Nr 2872 na rogu  ulia Ordynackiej i 
W rób le j .  S p łonęła  część dachu oficyny drewnianej 
tegoż dom u, od s trony ulicy Ordynackiej. Dzielny 
ra tunek  Straży O gniow ej,  która ze w szystkich  K o­
mend W arszaw y natychmiast nadbiegła, p rze c ią ł  dal­
sze szerzenie się zgubnego ż y w io łu ,  k tó ry  w  zacie­
śnionych ulicach p rzy leg łych ,  prawie najwięcej dum­
kami drewnianemi zabudow anych, m óg łby  b y ł  snad­
nie znaczne wyrządzić szkody.

N arzędzia metereologiczne. W e  wszystkich k ra­
jach Akademje, i pojedyncze uczenie od wielu lat zaj- 
muie się badaniami mcleorologicznemi, dla docieeze-

o
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„in stanu powieli™, ięgo odmian i : 
wainv wywieraią w pływ  na rolnictwo, handel i zycie 
towarzyskie. W tej gałęzi naukowej, działaiącej na 
ogólne dobro kraju, miała i ma P olska , rown.e gor­
liwych badaczy od łat przeszło 80. W  prywatnem na­
w et pożyciu mało iest takich, klórychby stan powie­
trza mniej lub więcej nie zajmował, ^ S ^ n i c ą  % kra 
i ach o-dzie przemysłowosc w ogolnosci dalej iest po 
sunięta , ta wiadomość obszerniejszy tez zaięła za­
kres- tam każdy prawie mieszkaniec miasta, każdy F a­
brykant,  każdy Gospodarz wiejski, opatrzony iest 
w narzędzia meteorologiczne, i oprocz własnego po- 
iy tk u ?  przykłada się leszcze spostrzeżeniami wen,, 
do bliższego poznania.stanu fizycznego kraju. I u nas 
pod tym względem dla dobra ogólnego me da.e się 
uprzedzić obcym. Oby watele po wsiach badaią rożne 
wydarzenia w naturze, notuią sobie zmienności po- 
wietrzostanu, i do nich stosuią swe zaięc.a gospodar­
skie: lecz dla nieupowszechmonych z przyczyny zby­
tniej drogości narzędzi meteorologicznych, te wiado­
mości nie przenoszą się na ogół i na przyszłość, bo 
nie we wszystkich miejscach zapisuią stopnie ciepła, 
zimna i wilgoci, kierunki i epoki wiatrów, ilosc spa- 
daiącej wody z deszczu, obfitość materj. elektrycznej 
w atmosferze, ich przyczyny i t. d .,kL(,rctozjaw,ska 
pod ług  odwiecznych praw przyrodzenie tak .ak O
brót ziemi, muszą mieć swoie zasady, a które pomi­
mo zawikłanych dotąd ieszcze kombinacji dla nas i
dla naszych potomków niezmordowanie badać, do­
chodzić, i ujmować winniśmy. Do lak ważnego i po­
wszechnego w kraju przedsięwzięcia, założyłem w In ­
sty tucie  m oim  O ptycznym  przy ulicy Miodowej w pa­
łacu b Paca, G łó w n y  s k ła d  w szelkich narzędzi m e­
teorologicznych  , dokładnie wyrobionych, po cenach 
niezmiernie zniżonych, dotąd meprakty kowanych 
w kraju, pomiędzy klóremi są także prob ierze  do w ó­
dek przez R za d  ocechowane, ciepłomierze (term o­
m e try ) , barom etry  i t. d. Przy tak ułatwionej sposo­
bności nabywania bardzo tanio narzędzi meteorolo­
gicznych, powstaie dla nas nadzieia, że szanowni Zie­
mianie nasi, wyższe maiąc ukształcen.e umysłowe, 
raczą zaiąć się gorliwiej badaniem rolniczych zmian 
i okoliczności w atmosferze ku ogólnemu poży tkowi. 
W  takim razie bowiem nowy iaki M a g ie r , maiąc so­
bie nadsyłane podobne wiadomości ze wszystkicrr 
stron kraju, będzie m ógł dla pożytku wszystkich, sto­
sownie obrobione podawać do pism publicznych. Ja- 
kób P ik ,  Optyk. '

Nakładem Księgarni S. Ił .  M erzhacha , przy ulicy 
Miodowej Nro 4S6, wyszedł Smy poszyt dzieła p. t: 
M a rc in  P o d rzu tek , czyli P a m ię tn ik i Pokoiow ca, 
p. Eugen: Sue. Następny poszyt wkrótce wyjdzie.

S z a n o -P r e n u m e r a to r o w ie ,  którzyby nie  ‘.chcieli ocze­
kiwać na dodać się maiące, bezpłatnie (razem z w yj­
ściem oryginału) dzieło p.t: S ie d m  grzechów  snuer- 
S  przez tegoż Autora, obetnie  odebrać m o g ą  na toS & S , ws«S. (julskiem starannym t W -
czeniu d z i e ł o  nader zajmuiące, także S u e  go, p.ty t. 
K om m andor M a lta ń sk i ,w  Sch tomach. ^ ^ n u m e ra ta  
na M a r c i n a  P o d rzu tka  wraz z k o m m a m l o m n  , 
tańskim, lu b  też 7mią Grzechami, w y n o s .  zł. lo .  Kom 
mandor Maltański sprzeda.e s.ę osobno po zł. 1-.

Wczoraj w N o w ej Resursie  znajdowało się przeszło 
250 osób. Wykonanie muzyk przez utalentowanych 
Amatorów i Artystów, sprawiło prawdz.we zadowole- 

Po ukończeniu koncertu, rozpoczęto tance, i ba­nie.ł l l t / a  v  - f  r  •

wiono się wesoło do poznej pory. _
Na ostatnich targach Warszaws:

za korzec 4ro-ćwierciowy zyta rs. 4 k. 1 8 /z  (zł. L 
gr. 27). Pszenicy rs. 5 k. 6 (zł. 33 gr  22) Jęczmień:
Ł . 3 k. 851/* (**•25 g r- 2J)‘ 0w j urS-.)2,L 1 o7 / * (aV kg. 5). Siana fura iedno-konna od rs. 2 k. 10Mo rs. 3 k. 
45 (od zł. 14 do zł- 23); parokon: od rs. 4 k. 6o do rs. o 
k 40 (od zł. 31 do zł. 36). Słomy fura zwyczajna od
rs.1 k . 5 d o r s . l k . 9 5 ( o d z ł . 7 d o z ł . l 3 )  W ół.dobry

, rs. 45 k. 90 (od zł. 2a3 gr. 10 do zł. 306),
_ . a h  / i 1. I łf i /  *_____ O li ii r, .i r ł/ i

średni od rs.'28 dors .  37 (od v°tf 0 z ł ’f f f
g r  2 0 ) .  Rartotti k o r z e c  r ą .  1 k. 47 (zi. J  g r .  2 4 ) .  
Okowity garniec rs. ł  k. 36 (zł. 9 gr. 2); Szumowki , 
k 81 (zł. 5 gr. 12).—  Onegdaj sprowadzono na targ 
Prao-ski z Cesarstwa Rossyjskiego, przez tutejszych 
Kupców- wołów sztuk 410, z różnych miejsc Króle­
stwa sztuk 295; ogółem wołów sztuk 705; wieprzy 
1035; baranów 90S; z tych zakupili rzezmcy tutejsi 
na konsumcję miasta, wołow sztuk 526, wieprzy 742, 
baranów 900. (G. 1*0 ,

Jeszcze brzmi w uszach słuchaczów uczęszczających
na widowiska sceniczne,przedstawiana w naszym Wiel­
kim Teatrze, klasyczna poezja traiedji D ym itr  i M a ­
r ia  a iuż Autor iej Jozef K orzeniow ski p rzys łuży ł  
sie i Teatrowi Rozmaitości, utworem wcale innego ro- 
dzaiu, ale również wznawia.ącym prawdziwą przy.e- 
mność. Jedno-aktowa komedyjka przedstawiona wczo­
raj po”raz pierwszy, P ie rw e j M a m a , bawiła i zado­
woliła obecnych. Główna rola zajmu.ąca prawie całe
to dziełko a przedstaw,aiąca milutką kilkunastoletni! 
Panienkę, wykonaną była przez JPan.ą H o ffm a n , kto- 
rą Publiczność powitała oklaskami, a po ukończeń,u 
3 kroć przywołała. Przywołany oraz J F . R y fh te r . 
Wczorajsze widowisko rozpoczął rown.ez upodobany 
przez naszą Publiczność utwór tegoż Autora, komedja 
F a b ry k a n t,  p o > tó re j  P o w o ł a n o  J1 an,
Z : C z e s k i ,  JPP . Ż ó łkow sk iego , K om orow ­
skiego  i M aiew skiego.
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Z  okolic K alisza  donoszą ,  że w iadom ości z Szląska  
są d o sy ć  p o m y ś ln e  d la  W ła ś c ic ie l i  o w cza rń ,  gdy z w  
W ro c ła w iu  zaw ie ran e  są  k o n t r a k  ty w cześn ie  na p r z y ­
s z ł ą  s t rz y ż ę .  —  W e  wsi P a w ło w ie , W ie ś n ia k  nazy- 
w a iący  się T u ła k ,  n iedaw n o  b io rąc .g l in ę  z p a g ó rk a ,  
u c z u ł ,  że ta  u su w a  się, iakoż i on s p a d ł  i w k ró tc e  p o ­
s t r a d a ł  życie .  —  Na polach p rz y  g ran icy  G alic ji, za­
s iew y  oz im iny w r ó ż ą  p lon  p o żą d a n y ,  lecz m yszy  
w da lszych  okolicach uka/.uią  się w  o g ro m n e j  l.czlne, i 
ju ż  n iszczą  p ozo s ta łe  zboże. —  W  led ne j  z gm in  
w  Ma rj a m polskie m, C z ło w iek  maiący la t  2 o, p r z e r ż n ą ł  
sobie g a r d ł o  b rz y tw ą ;  w p ra w d z ie  dano  m u  po m oc  
dość  w cześn ie ,  ale życia iu ż  nie m ożna  b y ło  przy w r ó ­
cić .  W  ta m e c z n y c h  okolicach p o d n o szą  się ceny  zbo­
ża . B y ł y  p o ża ry  w e w s iach :  F reda, Janucie , A le -
xocie, R ajszupce, S ideryszkach , T u p ika ch , B rązgo-  
•wie. K obełce , i w  m ias tach  Opolu, Zw oleniu.

Z  P e tersburga .—  W  d n i u  otwarcia magazynu Kos- 
syjskich wyrobów rękodzielniczych,  ̂ .
GO CESARSKA M- uszczęśliwił ten nowy zakład iSaj- 
wyższem odwiedzeniem, i raczył zaszczycić iego za­
łożycieli wynurzeniem Najmiłościwszego zadowolenia 
za porządek, z iakim wybudowany i urządzony maga- 
Łyn, oraz za szczególniejszą dobroć wyrobow ia b i)k  
Moskiewskich. — Odkryto tego roku w samem mie- 
ście A k h a lc y k u , pisze Gazeta K aukaz, źródło \vq- 
dy k w a ś n e j .  ' Maią być wybudowane w tern miejscu 
Łazienki do kąpieli.—  Artyścifrancuzcy przedstawia- 
ią w teatrze Michałowskim w P e te rsb u rg u , wodwil 
pod ty tu łem : O pjuni i S za m p a n , czyli 11 ojna z C h i­
n a m i.—  W Cyrku olimpijskim P. G uerra , występnie 
JPanna S ta paczyńska . Ostatnio tańczyła p a  z 
la n d a .—  Do P etersburga  p rzyby ł Mechanik J. H. 
A n d erso n , znany pod nazwiskiem W ie lk ieg o  C zaro­
w n ika  p ó łn o cy  (Grand Sorcier du Nordj. . „ ,

Z  Odessy 3/is Paidz:. —  Z pierwszemi dniami 1 az- 
dziernika iesień widocznie weszła w swe prawa; tem­
peratura dotkliwie oziębiła się, a w nocy bywaią lek­
kie przymrozki. Szkoda, że przy tem szybkiem przej­
ściu od lata do iesieni, w atmosferze mało wilgoci, i 
większa część pól w okolicach Odessy cierpi z braku 
deszczu. W e Wrześniu i w pierwszych dniach Pazdz: 
deszcze przeszły tylko niewielkiemi strefami; w wielu 
miejscach zboże źle zeszło, i wszędzie daie się czuć 
wielki niedostatek paszy i wody. Zgubnem to iest 
szczególniej dla niezliczonych partji cziunaków , zale- 
gaiących teraz z dowozem zboża, w kilka szeregów 
wszystkie drogi do Odessy; dowozy te tak są wielkie, 
że w pierwszych lOciu dniach Paźdz:, dostawiono tu 
przeszło 200 tysięcy czetwierti pszenicy. Ceny psze­
nicy wyższych gatunków stoią bardzo dobrze, i docho­
dziły do 8 r. sr. za czetwiert.

An A  ja. —  Królowa 13go b.m. miała prezydowac 
w W indsorze , na posiedzeniu Rady L  JV°-
we«o Jorku  otrzymano wiadomości z dnia 22go z. m . . 
Głoszono tamże o nowym attaku Mexykanow na a r­
m i ę  amerykańską, i o nowej klęsce pierwszych.

F rancja .—  Król 11 go b.m. wy techał ze swoią ro­
dzina na trzy dni do K apień; Ministrowie zaproszeni 
zostali na uczty tamże dać się maiące. —  Margrabia 
N o rm a n b y  przed posłuchaniami u \z ts v a  M ąpansje  
i u Xcia Ż u ęw il, miał także posłuchanie u k r o l a .  Kró­
lowej, którym powinszował z powodu zaślubin Xztwa 
M apansje . Zapewniaią, iż Poseł to uczynił w sku­
tek zleceń, iakie otrzymał przez gońca nadzwyczajne­
go z Londynu. — Xżę B ordo  z oko icznosc, swoich 
zaślubin, przesła ł  MargrabiemuxP asloret c20’0(M) f^  
abv ie rozdzielić między ubogich w P a ryżu . —  Rada 
miejska P a r y ż a  wyznaczyła 300,000 fr. aby utrzy­
mywać niską cenę chleba. —  krolowa Izabella  prze­
sła ła  w podarunkuPanu Gizo, swoj portret, oraz p o i - 
t re t  Infantki L u d w ik i  malowane P.r*e*.**- ■« 
przy tem dzieło M u rilla  przedstaw,aiąceS.J an aCAi *«- 
cielą, które nabyte zostało w W / .  *a £
s t r ó w . — Zwołano 7,000 spisowych z klassy r. I84u.
  K u rie r  1'rancu: zepewnia, że Anglja sprzeciwia się
wysłaniu wyprawy francuzkiej lo  M a d a g a sk a ru .-*
Z sprawozdania hajtyjskiego Ministra skarbu pokaźnie 
sic że Francja zezwoliła na dalsze przedłużenie op ła­
ty d łu g u  należnego o d I I a j t i . - X .  Roussui Rusęjie- 
den z znakomitszych członków zakonu Jezuitów i spo­
wiednik K aro la  K go, umarł w T u luzie , pi zezy wszy

h t G % c ja .—  Xżę A lbrecht Pruski, 26go z. m. bawił 
z odwiedzinami u tutejszego dworu. 30go z. m. wsiadł 
na parostatek francu: celem zwiedzenia przy M k u  A 
m u m , P oroś  i J e g ie i;  około 4go b. m. miał udać się

■ J r J . n i r ,  który i . i  od kilku l . t  J o . m w ł  «»<>'<*
S u K  .p ó p f a j  i.~ r i  b. - .
żywszy lat 64; miało po nun zostać wiele uziei

d r t a« Ł -  P r z e d s i ę b i e r c a  Teatru francuzk:
w  L o n d y n i e  Pan Miltchel, zamierzył dawać wszystkie 
r o d z a i e  sztuk dramatycznych francuzk,ch przez naj- 
p i e r w s z y c h  Artystów Paryzkich. I tak : rozpoczną ro- 
dzaj wodewillów nieporównany P erlet  i Panna Bro 
z ; tvm jp czasie będą także zatrudnieni sławni 
\ a^  - il7 ^ J n  R hozevil. Później przybędą na 

Jds a S a  okropno-romantyczne Pan F ryd eryk  
V T J a l Z T v J \ c L i s s e ; do nich maią się P - y  ą: 
czyć: elegancki Lafont  i Panna ’ TeJ t r i
wymieniona Brohan, nieporównana bubei
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irancu:, Z początkiem Marca ma przybyć kolosalny 
kornik Teatru P a l  a is ro ia l, A lc ide  Tousez, którego 
powierzchowność iuż nie iednemu melancholikowi 
śmiech serdeczny sprawiła. Niedługo po nim ma przy­
być Rcsa C heri, Panna D enain  i R egnier, a w Maju 
przy będzie B ouffe  i JPanna Ragzel; wszystkich tych  
Artystów Pan M itlchel iuż zaangażował, i na same za­
datki wydał 20 ,000 funt: szter: (800,000 złp.)!J —  
Doktor B laudel w  Paryżu z ło ż y ł  tamtejszej Akademji 
szczególny w swoim rodzaiu memorjał, pod nasfępuią- 
cym  t y tu łe m ; P rzyw rócen ie  g łosu  ludzkim  trupom. 
»My chcemy’ mówi Dziennik Seniaine sęientijicjue, 
z którego ten artykuł wzięty, dać poznać, iak dale­
ko umiciętnosc ludzka dojść może; nie wchodziemy 
w  szczegóły ,  ale następujące miejsce z tego memorja- 
ł u  przytaczamy: »Grdyca (Larinx), mówi P.B la u d et, 
wydaie tony, ale inne narzędzia g łosu  muszą wprzód  
wyrobić (elaborer) te tony, ażeby^były łudzkiemi. Re­
zultat iest prawie doskonały m, skoro na trupie operuię; 
g ło s  który ia wtenczas osiągam,iest prawdziwym g ło ­
sem umarłego, z iego własnym dźwiękiem. Oma/pie­
nie iest wtenczas doskonałem, iieżeli te narzędzia g ł o ­
su będą dobrze zabalsamować, ażeby zepsuciu nie pod­
padały, to ieslem wstanie po ^ilku latach wykazać, iż 
umarły wyda g łos  lakiż sam, iaki za życia w ydaw ał.” 
Pan Blcnidel pewność swojego ważnego wynalazku,  
mówi tenże dziennik , wsparł rzeczy w istemi dowoda-  
m i . —  Gazeta Wiedeńska użala się iak naslępuie;  
»Między nieprzyjemnościami iakie siedzących w krze­
słach w leatrze  spotykaią, należą także żartownisie, 
którzy, ażeby pokazać się nobl, przychodzą do lea- 

i l l 'u w połowie pierwszego aktu; maszerują oni z naj­
zimniejszą krwią po przed wszyslkieini siedzącemi 
w  krzesłach, którzy im miejsce robić, a nawet wsta­
wać są przymuszeni, i tak cały szereg w rozruch 
wprawiają. Dobrze byłoby, żeby ci Panowie pocze­
kali iuż do antraktu, wszak i lak Publiczność będzie 
widziała, że oni maią miejsce krzesłowe (o co im naj­
bardziej chodzi); a zatem nie widziemy potrzeby, aże­
by niepokoić cały  szereg siedzących prawdziwych  
Lubowników Teatru.—  (P e rd i  kończy Operę na te­
raźniejszą zimę dla Teatru P e rg o la ,  pod tytu łem ;  
M achbet. —  W  ( f  ig a n  w Anglji na potrzebę zakł. du 
chemicznego, niedawno postawiono komin nad komi­
nami, ogromny i wysoki; ma on wysokości 420 stop, 
a na wybudowanie iego w yszło  3 ,000 ,000  cegie ł.  
Jeden z najzapaleńszych graczów loteryjnych, umarł 
teiaz w /  cszci-e. Człowiek ten w każdeni ciągnieniu 
Loterp liczbowej stawiał 200 złp . ,  i chociaż raz kwa- 
terno b’ab ł ,  iednakże biednie um arł,  i żadnego nie 
zostawił maiątku.-— Pewien Jegomość kazał coś w y­
robnikowi robie; gdy ten skończył robotę, zapytał ów

Jegomość: »Przyiacjelu,coia winien?” wyrobnik odpo­
wie : »Tego ia nie wiem, ale mnie należy się dwa złote.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Błędowski Felix  Oby: z Swiętockowa; Biliński Maxym: Oby: 

zPonętowa; Czachowski Juljan Oby: z Czarnegolasu; Dłużew- 
ski Erazm Oby: z Dtużewa; Go.ścjcki Arkad: Ob: z W ęgrzyno- 
wa; Gerlicz Refer: Stanu z Woli  Boglewskięj; Jezierski St: Hr. 
z Sobień; Łubieński Stan: tfr: z Węgrowa; Rozenlal Willi: Lek? 
z Poznania; Smiernow Szym: Dokt: z Petersburga; WęglińskS 
P iotr  Ob: z Lublina; Zabiełło Hen: Hr. z Józefowa; Zwirow Paw: 
Kup: z Petersburga. (G. P.)

ftOjWfJSSTETCf \ .
R cien t Okręgu R aw skiego w G ubęrnji IP arszaw skiej. Za­

wiadamia Publiczność,iż PRECJOZA , iako to : Kolczyki,Szpil­
ki i Pierścionki brylantowe, Tabakiera złota, Zegarek złoty 
repetjer, tudzież różne srebrne przedmioty, do pozostałości 
po piegdy Barbarze Stawskiej należące; tndzież M E B L E o rz e-  
cliowe ponsowym Adamaszkiem kryte, różne Sprzęty i porząd­
ki gospodarskie, Ubiór, Bielizna i Pościel, poniegdy Nepomu­
cenie Wojczyńskiej pozostałe, w dniu 14 (2(1) b. in. od godzi­
ny lOtej z rana poczynaiąo, i w dniach następnych, aż do n- 
końtzeoia,  przez publiczną licytację, za golowe pieniądze za.- 
raz po przybiciu płacić się maiące, w domu pod liczbą 78, 
przy ulicy Warszawskiej, tu w mieście Rawie, sprzedanemi 
zostaną.—  w Rawie d .3/ i ;  Listop; 1846 r.—  Pi. d r  G rotow ski.

J cst ,do sprzedania 150 sztuk M ACIOR, dwu i 
m j& ijT  3-letnicli, czystej krwi oryginalnej zagranicznej, 

których wełna po 125 talarów za centnar pła­
coną była; bliższa wiadomość w Kantorze urządza­

nia Dóbr i Składu Nasion Nr 471. —  Tamże podano do sprzeda­
nia DOBRA, 3 mil od W arszawy, za zł. 180,000, i POSESJA 
w samej Warszawie, blisko dwie włók gruntu obeimu-'aca za 
zł. 42,000. ' ł  ’

Do Ilanulu J .  Gliicksolina w Hotelu Lipskim przy ulicy Bie­
lańskiej, nadszedł świeży transport gustownych K O R T Ó W  
oraz SYBERYNY i SUKNA, na ubiory zimowe, po cenach 
umiarkowanych.

LOKAL na lm piątrze, składaiący się z 2ch Pokoi od fron­
tu, Przedpokoju, Kuchni angiels:, Spiżarni, Piwnicy i Drwal- 
ni, iest do wynaięcia każdego czasu, przy ul: Bielańskiej Nr 
596. Wiadomość o cenie w miejscu, lub na 2m piątrze u 
Gospodarza.

^  Onegdaj zginął czarny ES/tKANT, bez rogów. Upra- 
&ÓSŁ sza s‘? °  zawiadomienie do Klasztoru XX . Bernardyr 
nów, za wynagrodzeniem, Jeżeli takowe żądanęm. będzie.

PANTALJON palisandrowy o 7miu oktawach, 
w najnowszym guście z platą metalow ą, z szta­
bami i rzeźbiarską robotą ozdobiony, iest do 
sprzedania pod Nr 2245 przy ulicy Nalewki na 

lm  piątrze, obok schodów; tamże iest i FO R TE PJA N  maho­
niowy, robotą zupełnie do pierwszego podobny,' do sprzeda­
nia lub do wyniięiia ,—  Oraz Hislorja Naruszewicza w 8mia 
tomach, wydania Gróllowskiego, do sprzedania.

Z mocy upoważnienia Prezesa Tryb: Cywil: Gub: tutejszej, 
sprzedane zostaną w dniu 13/25 Listopada r. b. o godz: lOej 
z rana, przez publiczną licytację w domu pod Nr 398 przy 
ulicy Krako:-Przedm:, Ruchomuści do spadku ś. p. Michała i 
Franciszki Małzo; Zielińskich należących, iako to: W yroby  
gotowe Profesji Szewckiej, Garderoba, Pościel, Bielizna, Sprzę­
ty gospodarskie, i i. p. przedmioty, a to za golowe stały kurs 
w kraju  maiace pieniądze. Jan  P s ife ia tk ie w ie s ,R.K.Z..G.W.
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OSOBA odjezdżaiąca wkrótce eztra-poczfą przez Brześć 
L itew ski, M ińsk, Smoleńsk, M oskw ę, N iższy-N ow goród, K a­
zań do Perm u, życzy łab y  mieć T O W A R Z Y SZ A  podróży na 
w spólny koszt; clrcący udać się do którego z tych Miast; 
zg ło s ić  się raczy pod pod Nr 384 przy ulicy K rakoi-Przed- 
m ieście, do Lokatora na 3cie p iątró, Wprost wschodów. —  
Tamże iest POKÓJ K aw alerski do odnaięcia.

jT fr  Pow racaiący z W arszaw y na dniu
1 9tyin b. m. Fornal wozem w drabiny;

: szybow anym , kompletnym i mocnym,
» _ takow y wraz z trzema Końmi Utracił,
okradzione K onie pomiędzy O łtarzewem  i Utratą, b y ły  maści i 
jeden D eresz W alach; drugi Gniady W ałach; 3ci K asztanowaty  
W ałach, w uprzęży fornalskiej, z Chomontami Ruskiem!.— W ła ­
ściciel poszkodow any, uprasza tak Znaiomycli iako i  N ieznaio- 
^Ih 5 '*by W raz*e dostrzeżenia, wiadomość nadesłać raczyły  
all*o do Redakcji K urjera W arsz:, na koszt podpisanego, lub też 

pocztę do Ł ow icza , pod adresem: A le x a n d ra  Soldeńhoff,

( 'B Ó \v 'IOWnj Ch 0 s ° b P o ^ e ^ ą ^ c ®  SZ tT g Z N Y ^ Z E ^ A  
I  W dla w yraźniejszej w ym ow y, lepszego w yg lą d a n ia ,’a ll 
|  szczególniej dla dokładnego żucia pokarmów do strawno-A
.s c i  n iezbędnego, a obawiających się z nich bolu, lub nie-T
^Jmaiącyeh przekonania o użyteczności onych, mam za szczy tt  
.^uwiadomić: że wprawiam za cenę najumiarkowańszą S z tu T  

.̂b^’ n'e l) lh o  bez żadnego bólu, lecz ie nadto w s p o - ( |  
A- najnowszy tak urządzam, iż zupełnie, pod każdym ?  
, W  k "ie d°  Poz,lania’ zastępują Z ęby przyrodzone.(l 
k W ykonywam  oraz w szelk ie operacje dentystyczne: p iło -?  
Rwanie, plombowanie, Czyszczenie zębów , lecże ból onych(J

(j1 01 obY dzią se ł. Codziennie od rana do 7mej w icczo -?  
rem zastać mnie można w mieszkaniu moieUi pod Nr 440 (ł 

|W  domu Pani Janasćh przy ulicy K rakow si-Przedm ieście’ A 
^ p r z e c m j d w a c h u .  ^  ^  W . SC H E L LE R , DENTYSTA.®

Potrzebna iest G U W E R N A N T K A  na prow incję do D zieci, 
posiadająca m uzykę.—  Oraz kto ma do zbycia 3 lub dwie 
l  , raczy się Zgłosić do domu K ielca  przy ulicy K ró­
lew skiej. W iadom ość u Stróża. 3

ItnU- ? V "yrl‘. zalet p łc i naszej, należy także i umieiętnośćS 
lenia Ubiorow damskich, bo nielylko Znajduię przyzw oitej  
.^ ,emne w #tem dla siebie zatrudnienie, leeż i nader zna-§ 

korzJ ^ .  Przekonana o tej prawdzie, posyłałam  Cór-S 
L -  ‘ k 1 T  LIt K C JJi leJ Nauki, do P. HIROSZ, m ieszkaiąeejl
« z w l r ra . T P " ei mies'ciu Nro 27S3’ " P»*m u  K arasia! 
S j. 5 ?’’ " P rost Statui K opernika, która ucząc najnowszym i
I i rnh'1,C.Zlir !  *p0S, em z ,ulary Kroju (bez robienia form )! 
Itak i la f" t,amskl'fcIb w dniach kilku za małą zap łatę,§ 
5p od łnL 'ł?UtZ?. , Z. V t r?Z w szelk ie Obiory letnie i zim ow e,§ 
$Public7  ur,na‘15 dokładnie robi;^ dla tego mam za obowiązek§  

M-,tk°SC ° lem uwiai,0mic’- Zyczyć należy, ażeby w s z ł s U  
§sjach ‘ ce! SV> ° 'e Cel ki W lem l,s Pos°biały', oraz aby i po Pen-Ś 
§lano.—  Ke,V ,' lP e<,leg0 u,i9zla^cciiia Panien, t. j Nauki udzie-§ 
Jtiiteraz tn-» O bywatelka z Guli: Lubels:, mieszkaiąca^

ulicy Sto-Jańśkiej Nro 16i ^
’<=>• ^  <5 , ,  ^ VSA y p ,  ̂  ^  ̂  .^ ..^ .^ ,.2,

ł i s z ? f o ? rk ? °  Na drodze z  K a-
w S b b i e  n a s t l ' ^ - 1* z S ' " b i o n ą  z o s t a ł a  P A C Z K A ,  z a w i e r a j ą c a  
to i e s t :  S z‘u h"ące rzecz5 : P'S® g a t u n k ó w  b i a ł y c h  K oronek, 
Z 3cli ł o k c i  1 .  z , 6 c i u  ł o k c i ,  s z t u c z k a  z  S c i u  ł o k c i ,  s z t u c z k a  
e o ś c i  n d w ’ >Zi <l Z a  z  ł g °  ł o k c i a ,  s z t u c z k a  z 1 g o  ł o k c i a  dłu- 

a °k cie  szerokości; 11 par Rękawiczek; 4 Paski ie-

dwabnej 2 łokcie czarnych Koronek; 2 łokcie Matcrji Jedwa­
bnej koloru różow ego, Uprasza się łaskaw ego Znalazcę o  
oddanie rzeczy takow ych albo w W arszaw ie pod Nr 2247 lit: A, 
pi zy-ulicy Nalewki, do W łaścic ie la  tegoż domu, lub w  K aliszu  
do Pana Dav: Lande, gdzie prócz wdzięczności otrzyma po­
w yższą  nagrodę.

M M a i f t a - P rzyb y ły  z Pruss K U C H A R Z i zarazem CU­
K IE R N IK  bezżenny, posiadający chlubne św ia­
dectwa sw ego uzdatnienia, pragnie przyiąć obo- 
w iązek  tu lub na prowincji. W iadom ość u Ra- 

k u ^ k 'U g o  pod Nr 1319 przy ulicy N ow y-św iat.
M AM KA zdrowa, młoda, dwa tygodnie po sła -  

K : ^ '% -̂ f bości, życzy przyiąć obow iązek w iakim dotnil 
porządnym. W iadom ość przy ulicy S to-K rzyz-  
kiej Nr 1329, u Pani Czarneckiej, na lm  pią- 

trze od frontu.
Dobra w  Gubernji i Pcie Radomskim poło­

żone,^ z 3ch folwarków i 4cli w si zarobnych składające się , 
w których iest K ośc ió ł parafjalny, od miasta Radomia mil 5 , 
ód W arszaw y mil 8, od rzeki spławnej P ilicy  milę 1, od W is ły  
mil dwie od leg łe , maiące rozleg łośc i w łók Chełm ińskich 270, 
w który ch iest gruntu ornego w iók  160, w lasach i łąkach  
w łó k  110, Z zabudowaniami dworskiem i w dobrym stanie, no- 
W0 Urządzoną G orzelnią, Browarem piwnym , MłóCarniami, 
M łynam i, W iatrakam i, Inwentarzami żywem i i martwemi; są  
z wolnej ręki do sprzedania. Maiący chęć kupienia, prze* 
kohac się m ogą na ttliejscU o w ysiew ach i intracie iako i ce­
nie szacunkowej; zaś pod Względem układów , zg ło sić  się ra- 
CZą do W łaścic ie lk i Dóbr, w K rakow ie pod Ni •em 237 w R yn- 
kur w własnym  domu .zamieszl?ałej\

D la uniknienia om yłek i nieporozumień, uwiadamiamy, IźR ę-  
Kodżieinia Zegarm isi^żowstwa w G enewie, znana-pod firmą P a -  
te k  i C zapek , zostaie od Igo  Maja 1845 r. pod firmą PA T E K  i 
SPÓ Ł K A . —  Nowem urządzeniem zapewniliśm y wszelkim  w y ­
robom naszym najw yższy stopień tegoczesnej doskonałości, 
tak,^ aby ośoby żasżczycaiące nas swem zaufaniem, zadow olo- 
nemi b y ły  fciągle pod każdym w zględem . P rzy każdym  z na- 
szycb Zegarków , żnajdiiie się podpisane św iadectwo wraz 
z zaręczeniem. —  P a te k  i S p ó łk a ,  R ękodzielnicy Zegarini- 
strzostw a w Genewie.

O strzega się niniejszem , i e  Ł I J § T  Zastawny Nro 243,21S3 
lit: C, na Z łp . 1 ,000 , iest zakwestjonowanym; o czem D yrekcja  
G łów na Tow arzystw a Kred: Ziemw iest iuż zawiadomioną.

iiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiii
m  K loby chciał nabyć kilka tysięcy  sztuk D Ę B K i Y i  
^ n ajp ięk n iejszej, na spław  do Gdańska, z maiątku połii- o )  
Ś n ionego  o mil kilka od rzeki spławnej Buga, a o mil S o l i  
^ o d  W arszaw y, może pow ziąść bliższą wiadomość w K an-@  
©Storze Hrabiego U ruskiego, w pałacu własnym przy K r k -f  
22jkovv skiem-Przedmieściui. “

Potrzebny iest ZASTĘPCA DO W O JS K A ; maiący chęć 
podjęcia się takow ego obow iązku, Zechce się zg łosić  pod N r  
742 przy ulicy Rym arskiej, do Lopacińskiego Patrona.

A~ s ^N K I nowe Petersburgskie, na iednego konia, 
■VY-rf\ z fatuchem w ilczym , gustow nie i mocno zbudowane;

oraz 6  S iM K I E S K Ł , dwa F O T E L E  i KO NSO L  
z drzewa Attaman zw anego, są do zbycia z wolnej ręk i, obok  
K om isji R- S. W ., w domu Nro 2407 i 8 przy ujicy N ow olip ie , 
w szed łszy  w bramę, na lew o.

Dowódzea W arszaw skiego Żandarmskiego D yw izjonu, n i­
niejszym  zawiadamia, i i  w  dniu 1 1 /2 3  b. m o godzinie H e j

i
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* rana, w domu pod K r 1726 U,: A, P " T  rh^ £ . S
odbywać się będzie przy de 16 p a rG O Ł E  BI,''po-
s n r / p | ] A 7 T  d  W O c l i  D O W O Z O W J c ll  h U i  1 1 ! , ‘ •
zos.alvch po zmarłym Podpułkowniku lego z D^ 0.m̂ f’'°bf ;

GRON, JA B Ł E K  Tyrolskich, do Skła­
du Gołębiewskiego, w pałacu Hr: K ra ­
sińskiego, przy ulicy Krako:-Przedm :; 
iakoteż G RU SZEK , JA B Ł E K  w roz- 
u \cli malunkach; oraz suszony cli bit-

'*&!]? "  w e k ,  G r u s z e k ,  J a b ł e k ;  ta k ż e

Reszta starych W IS W ĘG IER SK IC H  najwyśmie­
nitszych, znalezionych w Sklepach dawncg0 domu_ o- 
kronoskich , pochodzący cli od rodzin I*on,ato^sGcl^ 
T y s z k i e w i c z ó w  i Sanguszków w wartość, dulatow  
pięć, za butelkę; iest do sprzedania w muiej zycl ub 
większych p .rljacb , po znacznie zn.zoi.cj cen.e, * przy 
czyny wyiazdu. Oraz parę-set butelek W INA b fA t* . 
PAŃSKIEGO JOHANNłSBERG prem iere qualile , i 
FRANCUZK1E C Z E R W O N E , średniego gatunku.—  
Również l * O W O ® V ,  C H O ^ T V  A ngie lsk ie . 
FUTRA. W iadomość w pałacu Hr: U iuskiego, p y
Krakow s:-Przed mieści u, u Rządc."

S 3

tL  Si- tąd m ew rocua. c.p.as«-» - t  — -■ ■-<=-
Iaz?ę o odprowadzenie iej za nagrodą pod powyższy Nr, do 
Józefowej Grzybowskiej W dow y.  . ■_____________

X Kantoru 1 n for mac: przy vl: Krak;-Przód: 1S.4J5. 
P O D  K O R Z y ^ T K E M I  W A R U N K A M I  Z A  R O G A T K A M I  

M IA S T A  D O  S P R Z E D A N I A .
1) Posiadłość nieruchoma Nr 3086 lit: A, składa,ąca , ,ę z  no­

wo mieszkalnego Domu, z l i  P o k o i ,  iednego dużego Salonu,du­
żej chińskiej Altany, Altany o 4ch izbach, 3 cl, O ranzerji, ,edne- 
go Konserw atnrjnm  i,z 6c,u różnych Allan, 5 P.wm c, „nędzy 
którem i ieóna Lodownia.

FO I-W A R K  z iednego mieszkalnego Domu na.5P°sob 
carski o ich  Pokoiach, Salonu, Stajni „a łO k o n i, O b o ry n a y o  
krów , Wozow ni n a  12 poiazdów, przytem  duzy Ogród -OOO 

w o c z  erni drzew ami, angielski Ogród podług najnow szego gu­
stu szkoły Składaiącej się z 100,000 drzewek klombowych ro­
żnego rodzaiu, 200,000 sztuk zamorskich krzewów ,Lasku z w ię- 
cej iak 1000 sztuk rozmaitego drzewa; przytem  dobrze „ trzy - 
many i zarobiony Staw, wśród którego wysepka z. o ci |_J 
objętości, do której 2 ładne Mosty w guście chińskim prowadza. 
Mieszkanie dla Ogrodnika z 2cl, Pokoi złożone, znaczny zakład 
W innicy i Szparagów znajduie się, zgoła wszystko,co t} ao zna- 
czny ogród obejmować winien. T a posiadłość iest od lal -*8 na 
spacer publiczny utrzymywana, ma długości łokci 1260, nowym 
parkanem zaopatrzona.

2) Posiadłość pod N r 3086 lit: B.
Budynek z 2rna oficynami zawieraiącemi 12 Pokoi, 8 Kuchni, 

4rv Piwnice, 5 Stajni, 2 Drwal,de, W ozownia, z dużeu, w ybru­
kowane™ podwórzem, nowo oparkaniouem.

go od 9 lat założonego, w y mt 0(j*ieey w części iuż w koro* 
dnie się, w tym szkoła z 56,000 mło tz.ezy J  składai a
„ach zdalnych na sprzedaż z najlepszych gat k rlew .(lw do
s i ę ,  około 50,000 rozmaitych piękm e ^  . .

.  100 J . , . .  . - - w
szkoła z 180,000 sztuk powiększycl, c z ę s c ,  zaszczep,ouychdrze^
wek zrazami najlepszych gatunków, nowo
ri dłuoi 119 szeroki, może byc podzielony na dwie czę* ».

5 ) P o s i a d ł o ś ć  Nr 3106 l i t :  H, Ogród warzywny nowo opar- 
kaniony, 300 łokci długi, a 400 szeroki, może byc na dw.e czę-

“C t r S d ł o ś ć  N r 3106 lit: L , składa się ' z '/a  części szkółki 
drzew owocowych, ’/a  części zakładu ,zp a rag o w c |a ,, /a « ę s c ,  
O srodu warzywnego, nowo oparkam ony, na 3 częsc, m y 
podzielony, ponieważ go dwie drogi przeć,na,ą.

Sprzedaż Drzew ek tak iak dotąd odbywać s,ę będzie > dalej, 
aż do wyprzedania zupełnego, a ktoby w znacznej . ^ n a b y ­
w ał ten 25 procent otrzyma rabatu ceny dotąd exyslu,A J- 

Posesje te są wystawione na sprzedaz poiedynczo lub og 
łem z wolnej rg k 'p o d  bardzo korzyslnemi warunkami, wraz 
z Inwentarzem żywym i m artw y m . ____________

KANTOR STRĘCZTCN
G U W E R N E R Ó W  1 G U W E R N A N T E K  

p rzy  ul: D łu g ie j  pod  N° 587, w p ro st Do:nu Lasockich zwartego.
Si do „mieszczenia: Guwernerowie Francuzi i Niemcy z ta- 

i ^ * i ł  Kra,* C uwernantki Polki, Francuzki i Niemki zm u- 
lentami u > 7 -  Szwajcarki życzą chodzić na godziny kon-
zyką; niemnjej J  wiece. Guwernantek z talentami, które 
wersacj,.- - an •• • i korzystnie umieszczone byćstosownie do usposobienia rychło Zurollńska.

mogą- _ _ _ ________ -_______________________________

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciepła 3. 
T E A T R  R O Z M A IT, Ju tro , 43c, raz A,AT m m c m e  zna. 3c,

raz Hermej M ama. 9ty raz P o zyczm tp .ęc  z ło tych .

Pio tr Ś L I W I Ń S K I  Nauczyc.el lancow 
nodaie do wiadomości, ze udz.ela LLK U JŁ  
tak u siebie, iakoteż w Domach prywatnych ,

' T T .  raczą pod N r 44tfprzy * 5
U  St a r e M i as^o ( na t e j sl r o ni e, g d z teHandel W in

Karol U e u r le u x  (Herie) Restaurator w hoteluAn-  
wiclskim, odebrał prosto '/■ l»aryza, swtezy zapas t ,  u 
§i ryby morskiej zwanej tuńczyk ( le  lhon), ostry g 

\ I r i  orns7ku i wszelkich konserw owocowych,  
nadto moina z a  wsze u niego dostać drób i 
t r u d a m i  nadziewane; z iem i yvszyslkiemj a, ty kułam.,  
ma zaszczyt polecić się dalszym względom Łaskawej 
Publiczności.


